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Zaczęło się odsłanianie 
złóż węglowych

Uroczystość w Kazimierzo 
z udziałem J. Szydlaka
W przeddzień barburkowego 

święta, budowniczych Kopalni 
Węgla Brunatnego w Kazimie 
rzu odwiedził członek KC, I 
sekretarz KW PZPR Jan Szy­
dlak. Gościowi towarzyszył I 
sekretarz KP PZPR w Koni­
nie Kazimierz Lamprycht i se 
kretarz Henryk Botor oraz 
przedstawiciele dyrekcji Ko­
palni. Punktualnie o godz. 
13.15 naczelny inżynier Samo­
dzielnego Wydziału Wykonaw 
stwa Inwestycyjnego Joachim 
Grołik złożył I Sekretarzowi 
KW meldunek o rozruchu u- 
rządzenia — podstawowego ze 
społu wydobywczo-transporto 
wego.

W ten sposób przystąpiono 
'do zasadniczych prac górni­
czych, których głównym ce­
lem jest odsłonięcie złoża wę-
glowego. Wysokosprawny,
zsynchronizowany i w pełni 
zautomatyzowany zespół w 
którego skład wchodzą: 350 to 
nowa koparka, 4 km odcinek 
taśmociągu i olbrzymia zwało 
warka ukopał i przerzucił na 
zwałowisko — pierwszy metr 
sześcienny ziemi.

Odtąd przy pomocy nowego 
układu usuwać się będzie w 
ciągu godziny 500 m sześć, nad 
kładu. Do końca br. kazimie­
rzowscy górnicy wydobędą z 
8-metrowej warstwy ziemi, 
pod którą leży węgiel, około 
100 000 m sześ. nadkładu. W 
1965 r. usunie się 1,5 min m 
sześ. ziemi i odsłoni grube zło 
ża węglowe.

Kopalnia Kazimierz oddana 
zostanie do eksploatacji w po­
łowie 1966 r., po zdjęciu 4,5 
min m sześ. nadkładu. Jej do­
celowe wydobycie wyniesie 4,5 
min ton węgla brunatnego ro­
cznie. (zet)

Popularność 
prof. Sierpińskiego

Prof. dr Wacław Sierpiński 
został wybrany honorowym 
członkiem Londyńskiego To­
warzystwa Matematycznego.

Prof. Sierpiński, członek 
rzeczywisty Polskiej Akade­
mii Nauk, współtwórca pol­
skiej szkoły matematycznej, 
znany jest na całym świecie. 
Posiada tytuł doktora honoris 
causa 9 uniwersytetów i jest 
członkiem 9 zagranicznych 
akademii nauk. Uczony jest 
też członkiem honorowym wie­
lu towarzystw naukowych.
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Delegacja ZBoWiD
■dała się de ZSRR

Na zaproszenie Radzieckie­
go Komitetu Weteranów Woj­
ny, udała się 3 bm. do Związ­
ku Radzieckiego z wizytą 
przyjaźni delegacja ZBoWiD.

W skład delegacji wchodzą 
członkowie Prezydium ZG i 
Rady Naczelnej ZBoWiD — 
gen. broni w stanie spoczyn­
ku Zygmunt Berling i pos. 
Antoni Korzycki oraz członek 
Rady Naczelnej, prezes ZO 
w Zielonej Górze — Alfons 
Baranowski. (PAP)

Odznaczenia i wyróżnienia dla górników
Ceniralna akademia barburkowa w Zabrzu

4 grudnia półmilionowa rzesza polskich górników obcho­
dzi po raz dwudziesty w Polsce Ludowej swoje tradycyjne 
święto „Dzień Górnika”. W środę w przeddzień „Barburki” 
odbyła się w Zabrzu centralna akademia górnicza.
W wielkiej sali, gdzie odby­

wa się uroczystość, kilkuty­
sięczna rzesza górników w ga­
lowych mundurach z Górnego 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskie­
go, z kopalń Wałbrzycha, Za­
głębia Krakowskiego, odkryw­
kowych kopalń węgla brunat­
nego z Turoszowa, Konina i 
Adamowa, górnicy nafty z 
Podkarpacia, siarki z Tarno­
brzega i z innych rejonów 
Polski.

Obecne są delegacje górni­
ków ze Związku Radzieckiego, 
Czechosłowacji i NRD.

Górnicza brać wita owacyj­
nie przybywającego na akade­
mię I sekretarza KGI PZPR — 
Władysława Gomułkę. Miej­
sca w prezydium, wśród przo­
dujących górników, zajmują 
również członkowie Egzekuty- • 
wy KW PZPR i Prezydium ’ 
WRN w Katowicach z człon­
kiem Biura Politycznego KC i 
I sekretarzem KW — Edwar­
dem Gierkiem oraz członkiem 
Rady Państwa i przewodniczą­
cym Prezydium WRN — Je­
rzym Ziętkiem.

Akademię otworzył prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Gór­
ników — Michał Specjał.

Wśród gorących oklasków 
głos zabiera Władysław Go­
mułka.

Skrót przemówienia Włady­
sława Gomułki drukujemy na 
stronie 2.

Z kolei referat obrazujący 
20-letni dorobek polskiego gór 
nictwa i przyszłe zadania wy­
głasza minister górnictwa i 
energetyki Jan Mitręga.

W serdecznych słowach po­
dziękował Jan Mitręga całej 
braci górniczej za jej ofiarny 
trud. Złożył wszystkim pra­
cownikom i ich rodzinom, a 
także zasłużonym emerytom 
najlepsze gorące życzenia.

Następnie rozpoczął się 
szczególnie podniosły moment 
akademii — dekoracja wyso­
kimi nadanymi przez Radę 
Państwa, odznaczeniami przo-

dujących ludzi polskiego gór­
nictwa. Odznaczenia wręczył 
Władysław Gomułka.
^Część oficjalną zakończyła 

„Międzynarodówka”.

Uroczystości barburkowe 
odbyły się wszędzie, gdzie pra­
cują i żyją górnicy, gdzie ist­
nieją kopalnie węgla, rud, 
siarki, soli. W wielu miejsco­
wościach uruchomiono ważne 
obiekty górnicze. Oddawano 
też do użytku nowe placówki 
socjalne i kulturalne. (PAP)

Wywiad A. Rapackiego 
dla „El Dia“

Rządowy dziennik Meksyku 
„El Dia” zamieścił na czoło­
wym miejscu wywiad z mini­
strem spraw zagranicznych 
Adamem Rapackim pt. „Głę­
boka przyjaźń łączy narody 
Meksyku i Polski”. (PAP)

Międzynarodowe spotkania 
ferromagnetyków rozpoczęte

Wczoraj rozpoczęło się w poznańskim Domu Technika 
trzydniowe, międzynarodowe kolokwium ferromagnetyczne 
krajów RWPG. Jest to pierwsze tego rodzaju spotkanie na­
ukowców reprezentujących tę szeroko dziś rozwijającą się

W dniu Święta Górnika Komitet Wojewódzki Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w Poznaniu przekazuje wszystkim 
pracownikom górnictwa wielkopolskiego: górnikom, technikom, 
i inżynierom gorące pozdrowienia i wyrazy uznania za ofiarną 
pracę i osiągnięcia produkcyjne w realizacji zadań gospodar­
czych.

Wojewódzka organizacja partyjna wysoko ceni Waszą ciężką 
i szczególnie odpowiedzialną pracę, która w decydującym stop­
niu przyczynia się do rozwoju gospodarczego naszej Ojczyzny.

Zachodzące zmiany w strukturze gospodarczej Wielkopolski 
a tym samym wzrost znaczenia naszego województwa w gospo­
darce narodowej zawdzięczamy w poważnym stopniu dynamicz­
nie rozwijającym się kopalniom węgla brunatnego w rejonie 
konińsko-tureckim, soli w Kłodawie i Wapnie oraz przedsiębior­
stwu poszukiwań ropy naftowej i gazu.

Wyrazy szczególnego uznania należą się górnikom Adamowa, 
którzy na 10 dni przed terminem oddali swą kopalnię do roz­
ruchu.

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w Poznaniu jest głęboko przekonany, że górnicy wielkopolscy 
realizując uchwały IV Zjazdu i II Plenum partii nie będą szczę­
dzili trudu by przysporzyć gospodarce narodowej coraz więk­
szej ilości węgla i soli.

Z okazji Waszego Święta Górniczego przekazujemy Wam i Wa­
szym rodzinom jak najlepsze życzenia. Życzymy Wam dalszych 
wspaniałych sukcesów w pracy zawodowej i społecznej oraz 
wszelkiej pomyślności w życiu osobistym.

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

W POZNANIU

Jak podaje PIHM — w dniu 4 
bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże i opady śniegu z deszczem, 
przechodzące • w ciągu dnia od 
północnego zachodu w zachmurze­
nie zmienne z opadami przelotny­
mi. Temperatura maksymalna od 
zera do plus 3 st. Wiatry umiar­
kowane i dość silne.

na całym święcie, dziedzinę
Poszukiwanie bowiem no­

wych materiałów o właściwo­
ściach magnetycznych niezbęd 
nych dla rozwoju współczes­
nej techniki — jest obecnie
jednym 
sowań 
krajów.

Nasza 
gólnymi

z głównych zaintere- 
fizyków wszystkich

współpraca z poszcze- 
placówkami nauko-

fizyki.
ras z Instytutu Badań Jądro­
wych w Świerku, w kolok­
wium uczestniczą również prof. 
Biełow z Moskwy, prof. Kru- 
picka i prof. Valenta z Pragi, 
prof. Perthel z Jeny i prof. 
Hajko z Koszyc, (wch)

Górnikom, technikom i inżynierom pracującym w wielkopol­
skim górnictwie — podziękowanie za ich ofiarny trud oraz życze­
nia dalszych, pomyślnych wyników produkcyjnych i dużo szczę­
ścia w życiu osobistym przesyła:

PREZYDIUM 
WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 

W POZNANIU

Planowane mieszkania 
oddane przed terminem
Kilka dni temu podawaliśmy, że cztery przedsiębiorstwa 

budowlane, podległe Poznańskiemu Zjednoczeniu Budownic­
twa wykonały do 30 uhm. roczne zadania w budownictwie 
izb mieszkalnych.

Dzisiaj odnotowujemy jesz­
cze jeden sukces poznańskich 
budowlanych. 3 bm. przekazali 
oni do użytku wszystkie izby 
mieszkalne planowane na ten 
rok. Uzyskano przy tym pew­
ną nadwyżkę. Zamiast plano­
wanych 17 369 izb ukończono 
17 411. Do przedsiębiorstw, któ-

Proces oświęcimski
Będzie wizja lokalna

Jak poinformował przedstawiciel 
la PAP minister sprawiedliwości 
Marian Rybicki, przewodniczący 
Sądu Krajowego we Frankfurcie 
n. M. zwrócił się do Ministra Spra 
wiedliwości PRL w sprawie usta­
lenia terminu przeprowadzenia 
wizji lokalnej na terenie b. hi­
tlerowskiego obozu koncentracyj­
nego w Oświęcimiu — Brzezince.

Sąd Krajowy we Frankfurcie 
n. M. podjął decyzję wysłania w 
dniu 12 bm. sędziego Klausa Hotza 
jako swego przedstawiciela dla 
dokonania wizji lokalnej w Oświę­
cimiu. Wraz z nim przybędzie do 
Polski czterech prokuratorów oraz 
kilkunastu obrońców. Spośród o- 
skarżonych, odpowiadających z 
wolnej stopy, tylko jeden wyra- 
sił chęć wzięcia udziału w wizji 
lokalnej. (PAP)

re przekroczyły roczne zada­
nia należy również Kaliskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane, 
które zameldowało o wykona­
niu 3231 izb zamiast projekto­
wanych 3028.

Podobnie pomyślnie przebie­
ga realizacja budowy szkól w 
Poznaniu i województwie.Plan 
tego roku zakładał oddanie do 
użytku 3Q8 izb lekcyjnych. Do­
datkowo Pilskie Przedsiębior­
stwo Budowlane ukończyło 
7-klasową szkołę w Wieleniu, 
a Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 3 odda poza pla 
nem szkołę-pomnik Tysiącle­
cia w Poznaniu przy ul. Flo­
riana. Również wszystkie za­
planowane obiekty przemysło­
we do końca grudnia br. będą 
wykonane, (a)

wymi innych krajów zaczęła 
się przed kilkoma laty. Szcze­
gólnie bliskie kontakty utrzy­
mujemy z ośrodkami ZSRR, 
NRD a także Czechosłowacji. 
Współpraca w ramach RWPG 
— dająca rękojmię pewnej 
stabilizacji tych wzajemnych 
kontaktów — zaczęła się do­
piero w roku ubiegłym. Wtedy 
to Polska nawiązała również 
współpracę z Węgrami, Rumu­
nią, Bułgarią. Poznańskie spot­
kanie naukowców ma na celu 
przegląd osiągnięć w pierw­
szym roku współpracy i to 
zarówno w dziedzinie badań 
naukowych jak i w zakresie 
organizacji współpracy.

Obradom przewodniczy prof. 
dr Szczepan Szczeniowski z 
Politechniki Warszawskiej, kie 
równik Zakładów (warszaw­
skiego i poznańskiego) Ferro- 
magnetyków Instytutu Fizyki 
PAN. Wśród 150 uczestników 
zjazdu obecnych jest 30 gości 
z zagranicy. Zgłoszono 86 refe­
ratów naukowych; autorami 
17 spośród nich są naukowcy 
zagraniczni. Oprócz wybitnych 
przedstawicieli polskiego świa­
ta naukowego, takich, jak: 
prof. dr R. Ingarden z Wrocła­
wia, prof. dr A. Smoliński z 
Warszawy, prof. dr L. Kozłow­
ski z Krakowa, prof. dr B. Bu-

Pierwsze zimowe trudności na szosach
Pierwsze opady śniegu i obniżenie się temperatury do oko­

ło 3 stopni spowodowały pierwsze trudności komunikacyjne 
w okolicy Krynicy. Na trasie Nowy Sącz — Krynica oraz 
Krynica — Grybów, na oblodzonej szosie samochody, przy 
najlżejszej próbie hamowania, balansowały niebezpiecznie. 
Kierowcy musieli ograniczać szybkość jazdy do minimum. 
Zaskoczona tym służba drogowa przystąpiła do posypywa­
nia piaskiem najbardziej oblodzonych odcinków szos.

A jak będzie w Wielkopolsce? Czy też zima nas znów za­
skoczy?

W Stanleyville zabijają jak za czasów Nerona
prawo do życia

Specjalny wysłannik AFP powołując się na prawie jed­
nomyślną opinię uciekinierów europejskich i białych na-
jemników przybywających 
nów Konga do Leopoldyille

„Powstanie kongijskie o- 
trzymało bardzo silny cios, 
ale nie zostało zlikwidowane. 
Do jego upadku jest jeszcze 
bardzo daleko. Powstanie 
znowu przybierze na sile, jest 
to tylko kwestia czasu”.

AFP stwierdza więc, że za­
równo uciekinierzy europejs-

Zarzuty Knorra 
wobec generałów
W przeddzień swej rozpra­

wy rewizyjnej przed Najwyż­
szym Sądem Krajowym w 
Duesseldorfie członek dyrek­
toriatu Niemieckiej Unii Po­
koju (DFU) Lorenz I^norr raz 
jeszcze wysunął poważne za­
rzuty przeciwko generałom 
niemieckim.

Byłego inspektora general­
nego Bundeswehry generała w 
stanie spoczynku Ueusingera 
nazwał on „głównym zbrod­
niarzem wojennym i morder­
cą”. Generałowi w stanie spo­
czynku Speidlowi Knorr za­
rzucił. że jest odpowiedzialny 
„za mordowanie zakładników 
we Francji i deportację do 
Oświęcimia”. Były szef za- 
chodnioniemieckiej Luftwaffe 
generał w stanie spoczynku 
Kammhuber na początku woj­
ny upozorował aliancki atak 
powietrzny na Freiburg, a tym 
samym również dopuścił się 
zbrodni. (PAP)

z północno - wschodnich rejo- 
piszc;

cy, jak i biali najemnicy przy­
jeżdżający z terenu walki są 
„pesymistami”, mimo posu­
wania się naprzód białych na­
jemników i żołnierzy kongij- 
skiej armii rządowej.

Jeśli chodzi o to posuwanie 
się naprzód, wysłannik AFP 
stwierdza, że.powstańcy przy­
jęli taktykę walk podjazdo­
wych, wobec której biali na­
jemnicy i armia rządowa w 
gruncie rzeczy są bezsilni. Nie 
mają oni bowiem dość ludzi, 
by obsadzić zdobyte od po­
wstańców miast’* i wsie.

W Stanleyville powstańcy 
kontrolują wciąż dzielnice 
miasta położone na lewym 
brzegu rzeki Kongo. Co wię­
cej — w wielu punktach stwier 
dzono infiltrację powstańców 
na prawy brzeg. W gruncie 
rzeczy biali najemnicy i żoł-

„Każdy Kongijczyk — mówi 
dziennikarz, naoczny świadek 
— który wyjdzie z przesłucha­
nia bez białej przepaski zo- 
staje na miejscu rozstrzela­
ny”. (PAP)

Pogrzeb
Natalii Gąsiorowskiej 
- Grabowskiej

w czwartek, na Cmentarzu
Wojskowym na Powązkach w 
Alei Zasłużonych odbył się u- 
roczysty pogrzeb zasłużonej 
długoletniej działaczki polskie 
go ruchu robotniczego, nesto­
ra polskich historyków-mark- 
sistów, Budowniczego Polski
Ludowej prof. dr. Natalii

nierze armii lądowej 
lują tylko lotnisko 
pas nabrzeża.

Dziennikarz, który

kontfo- 
i wąski

powró-
cił ze Stanleyville, opowiada, 
że 10 tys. Kongijczyków zam­
knięto na terenie boiska piłki 
nożnej w mieście. Ludzi tych 
przesłuchuje specjalne „jury” 
(określenie AFP, która wyraź­
nie podkreśla, że nie chodzi 
tu o sąd). To „jury” wypowia­
da swą opinię na temat prze­
słuchanych, tzn. uznaje ich za 
„buntowników”, czy „nie-bun 
towników”. „Nie-buntowni- 
cy” uzyskują prawo włożenia 
na głowę białej przepaski

Gąsiorowskiej-Grabowskiej.

Nad grobem zmarłej w imię 
niu Komitetu Centralnego 
PZPR przemówił sekretarz 
KC — Witold Jarosiński.

Następnie przemawiali przed 
stawiciele Polskiej Akademii
Nauk sekretarz naukowy
PAN prof. Henryk Jabłoński, 
Ministerstwa Szkolnictwa Wyż 
szego — Henryk Golański, U- 
niwersytetu Warszawskiego — 
rektor Stanisław Turski i Uni
wersytetu Łódzkiego 
tor Stefan Hrabec.

rek-

Na zakończenie uroczystości 
żałobnych orkie’stra wojskowa 
odegrała „Międzynarodówkę”.

PAP



Wiec przyjaźni
ZSRR - CSRS

w Moskwie
Leonid Breżniew, przema­

wiając na wiecu przyjaźni ra- 
dziecko-czechosłowackiej w 
Moskwie, jako naczelny obo­
wiązek KPZR wymienił — sta­
łe umacnianie i rozwijanie 
gospodarki kraju oraz popra­
wę -warunków życia ludzi ra­
dzieckich. Związek Radziec­
ki posiada wszystko co jest 
potrzebne do rozwiązania tych 
zadań. Ma w szczególności 
jasną i słuszną linię posuwa­
nia się naprzód. Jest to linia 
ustalona przez Zjazdy KPZR 
i zawarta w jej programie.

Nasze hasło brzmi „ze 
Związkiem Radzieckim po 
wsze czasy” — tymi słowami 
rozpoczął swe przemówienie 
Antonin Novotny na tym sa­
mym wiecu przyjaźni.

Przywiązujemy wielką wagę 
do pogłębienia naszej współ­
pracy ze Związkiem Radziec­
kim i pozostałymi krajami 
wspólnoty socjalistycznej — 
oświadczył mówca. Naczelnym 
obowiązkiem Czechosłowacji 
jest bronić interesów wspól­
noty socjalistycznej jako ca­
łości i wiązać z nimi interesy 
CSRS. (PAP)

Drugi dzień 
konferencji PAN
Omówienie wyników i per­

spektyw eksportu mięsa i prze 
tworów, cukru, krochmalu o- 
raz owoców i warzyw i ich 
wpływu na zaopatrzenie nasze­
go wewnętrznego rynku było 
głównym tematem drugiego 
dnia obrad konferencji nauko­
wej, zorganizowanej w Pozna­
niu przez Sekcję Ekonomiki 
Obrotu Rolniczego Komitetu 
Ekonomiki Rolnictwa Polskiej 
Akademii Nauk.

Podczas dyskusji, w której 
m. in. zabrali głos przedsta­
wiciele Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, Mini­
sterstwa Handlu Zagraniczne­
go, central handlu zagranicz­
nego i naukowcy z różnych 
środowisk, poświęcono wiele 
uwagi opłacalności poszczegól 
nych wyrobów i wskazywano 
na środki, jakie należałoby 
podjąć dla zwiększenia ogól­
nego, dewizowego uzysku.

Zgłoszono również wiele cen­
nych wniosków związanych z 
eksportem i importem rolno- 
spożywczym, których wykorzy 
stanie w praktyce może przy­
nieść duże korzyści gospodar­
ce narodowej, (b)

Pierwsi świadkowie 
w aferze mięsnej
W czwartek w godzinach 

przedpołudniowych na proce­
sie przeciwko uczestnikom 
afery mięsnej zaczęli składać 
zeznania świadkowie. Pierwsi 
złożyli zeznania świadkowie 
doprowadzeni na salę sądową 
z więzienia: b. dyrektor jed­
nego z przedsiębiorstw mięs­
nych — Grzegorzewski i b. kie 
równik Wydziału Handlu Sto­
łecznej Rady Narodowej — 
Woźniak. (PAP)

Francja — NATO — Kongo
Dwa wydarzenia skierowały w ostatnich dwóch 

dniach uwagę świata na Paryż. We wtorek roz­
poczęła się we francuskim Zgromadzeniu Narodo­
wym debata nad 5-letnim programem nuklearnego 
i konwencjonalnego uzbrojenia armii francuskiej; 
w środę natomiast odbyło się — komentowane od 
kilku dni dość szeroko — spotkanie generała de 
Gaulle’a z czarnym szefem białych najemników 
kongijskich — Moise Czombem. 'R'

Program francuskiego uzbrojenia został wczoraj 
w nocy zatwierdzony znaczną większością głosów 
francuskiego parlamentu (278 — za, 178 — przeciw, 
16 — wstrzymało się od głosów). Wynik głosowania 
nie jest tu jednak najważniejszy. Inna sprawa wy­
bija się na czoło — mianowicie stosunek Francji do 
sojuszu atlantyckiego, w świetle debaty w Zgro­
madzeniu Narodowym, a przede wszystkim w świe­
tle wystąpienia ministra armii Messmera.

Otóż minister Messmer — jak relacjonuje Agen­
cja UPI — „zażądał likwidacji zintegrowanej 
obrony w ramach NATO, kierowanej tradycyjnie 
przez najwyższego . dowódcę amerykańskiego”. 
Francuski minister oświadczył, że rząd prezyden­
ta de Gaulle’a jest przeciwny zintegrowanej obro­
nie, ponieważ ogranicza to niezależność sojuszni­
ków NATO, a także wysunął wniosek pod adresem 
15 państw — uczestników Paktu Atlantyckiego, aby 
przygotowały daleko idący projekt reformy soju­
szu, zanim nadejdzie termin przedłużenia Paktu 
(w 1969 r.).

Zachodni komentatorzy polityczni są zgodni co 
do tego, że wypowiedź Messmera jest — jak do­
tychczas — „najbardziej ostrym ostrzeżeniem, skie­
rowanym do sojuszników”. Wynika z tego, iż Fran­
cja mogłaby dążyć do rozczłonkowania — z tak 
wielkim trudem stworzonego — Systemu zinte­
growanej obrony. Ponadto godne uwagi jest — 
jak pisze wczorajszy „Figaro” — że wielostronne 
siły nuklearne NATO nie znalazły ani jednego •-

brońcy w Zgromadzeniu Narodowym, ani na ła­
wach większości rządowej, ani opozycji.

Nie znaczy to wcale, aby Francja miała wyrzec 
się raz na zawsze udziału w Pakcie Atlantyckim. 
Rząd generała de Gaulle’a — deklarując wierność 
NATO — jest raczej tylko nastawiony sceptycznie 
i krytycznie do wojskowej a także administracyj­
nej formy tego sojuszu. Być może nie bez znacze­
nia są tu również względy ambicjonalne (dlaczego 
np. głównodowodzącym musi być Amerykanin?), a 
więc chodzi tu o jeszcze jedno potwierdzenie dą­
żeń francuskich do hegemonii gaullistowskiej nad 
Europą.

Druga sprawa — wizyta Czombego w Paryżu, ko­
mentowana była jeszcze przed jego przybyciem, 
jako „wydarzenie, które p^ynieść może rozwiąza­
nie kryzysu kongijskiego”. Być może, że tak to 
wyobrażał sobie sam Czombe. Po godzinnej rozmo­
wie de Gaulle’a z kongijskim kacykiem, francuskie 
koła oficjalne wzięły raczej „wody do ust”, zacho­
wując dużą wstrzemięźliwość. Z nieoficjalnych in­
formacji wynika, że Francja nie zamierza udzielić 
Czombemu żadnej bezpośredniej pomocy, a w każ­
dym bądź razie pomocy militarnej. Jedynie — jak 
wynika ze stosunkowo skąpych informacji — 
„Francja byłaby gotowa do udzielenia pomocy w 
takiej formie, jak to czyni w stosunku do każdego 
słabo rozwiniętego kraju”.

Sam de Gaulle miał podczas rozmowy powie­
dzieć Czombemu, że „nieinterwencja w sprawy we­
wnętrzne niepodległych państw pozostąje podsta­
wową zasadą polityki francuskiej, a każdy kraj 
musi rozwiązać sam wewnętrzne trudności”.

Nie na wiele więc zdały się starania Czombego. 
Pozyskanie nowego partnera do wywołanej przez 
siebie awantury kongijskiej, lub wręcz jego zmia­
ny nie dało żadnego rezultatu. Francja pokazała 
zatem, że w środkowej Afryce zamierza kierować 
się tymi samvmi co w Indochinach względami.

JM

Brać górnicza święci „Barburkę“ 
z uczuciem dobrze spełnionego obowiązku

w roku bieżącym, podobnie 
' ’ jak w latach minionych 

wielusettysięczna armia górni­
cza święci swoją „Barburkę”, 
wita swój „Dzień Górnika” z 
uczuciem dobrze spełnionego 
obowiązku. Jak bowiem świad 
czą wyniki produkcyjne za 11 
miesięcy, cały przemysł wydo­
bywczy wykona pomyślnie i z 
nadwyżką nakreślone w pla­
nie rocznym zadania, a czoło­
wa jego gałąź — górnictwo 
węgla kamiennego — dostar­
czy krajowi o ponad 2,7 min. 
ton węgla więcej, niż pierwot­
nie założono w Narodowym 
Planie Gospodarczym na rb., 
a także polepszy inne wskaź­
niki planu.

Tegoroczną „Barburkę” ob­
chodzimy tym bardziej uro­
czyście, że jest to „Barburka” 
jubileuszowa — dwudziesta z 
kolei w Polsce Ludowej. Z o- 
kazji tego jubileuszowego świę 
ta górniczego, w imieniu Ko­
mitetu Centralnego^Partii skła 
dam wam, towarzysze górnicy 
serdeczne pozdrowienia oraz 
gorące podziękowania za ofiar 
ną pracę.

Wydobycie węgla kamienne­
go przekroczy w tym roku 
117 min. ton, podczas gdy w 
roku 1946 wynosiło 47,2 min. 
ton. Wydobycie węgla brunat­
nego w br. osiągnie ok. 20 min. 
ton, podczas gdy w r. 1955 
wynosiło zaledwie 6 min. ton.

W ciągu minionego 20-lecia 
wydobycie ropy naftowej wzro 
sło wprawdzie dwa i półkrot- 
nie i osiągnie w tym roku 280 
tysięcy ton, lecz pokrywa to 
zaledwie ok. 6,5 proc, obecnego 
zapotrzebowania kraju.

Wydobycie gazu ziemnego 
wyniesie w br. ok. 1180 min. 
m sześć., co oznacza prawie 
8-krotny wzrost w stosunku do 
1946 roku.

Wydobycie rud siarki rozpo­
częte w r. 1960 wyniesie w rb. 
około 2,2 min. ton.

Wydobycie rudy żelaza wy­
niesie 2.660 tys. ton wobec 423 
tys. ton w r. 1946. Mimo pokaz 
nego wzrostu, pokrywa to tyl­
ko niedużą część zapotrzebo­
wania naszego hutnictwa, 
przy czym rudy nasze są ubo­
gie w żelazo. Wydobycie rud 
cynkowo-ołowianych osiągnie 
w rb. poziom 2.600 tys. ton. 
W r. 1946 wydobycie tych rud 
wynosiło 637 tys. ton.

Od kilku lat przeznaczamy 
duże środki na przygotowanie 
eksploatacji bogatych złóż ru­
dy miedzi. Efekty tych nakła­
dów nastąpią dopiero w przy­
szłej 5-latce.

Przemysł wydobywczy sta­
nowi podstawę, na której opie 
ra się cała produkcja przemy­
słowa i cała gospodarka naro­
dowa. Pierwsze miejsce w tym 
przemyśle należy do górnict­
wa węgla kamiennego, który 
zajmuje dominującą pozycję 
w naszej bazie paliwowo-ener 
getycznej. Dążymy usilnie do 
zwiększenia w tej bazie udzia 
łu węgla brunatnego, a zwła­
szcza paliw płynnych i gazu 
ziemnego.

W ciągu drugiego 10-lecia 
Polski Ludowej zbudowaliśmy

Skrót przemówienia W. Gomułki na akademii w Zabrzu

faktycznie od podstaw prze­
mysł wydobywczy węgla bru­
natnego, na którym głównie 
opieramy obecnie rozwój ener 
getyki. W rb. wydobycie wę­
gla brunatnego będzie o oko­
ło jedną trzecią większe niż w 
r. ub., a produkcja energii e- 
lektrycznej oparta na węglu 
brunatnym wzrośnie w tym 
czasie prawie o 100 proc. Już 
obecnie elektrownie zawodo­
we wytwarzają 25 proc, ener­
gii w oparciu o węgiel brunat 
ny.

Paliwa płynne i gaz, cho­
ciaż są najbardziej ekonomicz 
ne, stanowią nikły odsetek w 
naszym ogólnym bilansie pa­
liw.

Nie stać nas było dotych­
czas na przeznaczenie wiel­
kich środków na poszukiwa­
nia i wydobycie ropy nafto­
wej i gazu ziemnego. Te cen­
ne surowce znajdują się w 
naszej ziemi w znacznych za^- 
robach. Na rozwój wiertnic­
twa poszukiwawczego i na 
eksploatację odkrytych złóż 
ropy i gazu przeznaczamy 
obecnie poważne środki, które 
w nadchodzącej 5-latce zwięk 
szy kredyt radziecki w wy­
sokości 70 min. rubli. Już w 
roku przyszłym specjaliści ra 
dzieccy udzielą pomocy na­
szym naftowcom.

W okresie najbliższej 5-Iat- 
ki zwiększymy na pewno bar­
dzo znacznie wydobycie ropy 
naftowej i gazu ziemnego. 
Jednocześnie zakładamy na 
rok 1970 import ropy nafto­
wej w ilości 9 min. ton. Ale 
mimo tego, w naszej bazie 
paliwowo-energetycznej wę­
giel kamienny długo jeszcze 
zajmować będzie miejsce na­
czelne. Stąd też dalszy wzrost 
wydobycia węgla kamiennego 
jest podstawowym warun­
kiem rozwoju naszej gospo­
darki narodowej.

W górnictwo węgla kamien­
nego zainwestowaliśmy już 
wiele dziesiątków miliardów 
złotych. W okresie 20-lecia 
wybudowaliśmy 11 nowoczes­
nych, -wielkich kopalń. Wszy 
stkie stare kopalnie uległy 
zasadniczej rekonstrukcji i 
rozbudowie. Dalszy wzrost 
wydobycia węgla wymaga no­
wych, wielomiliardowych na­
kładów inwestycyjnych. Czo­
łowe zadanie sprowadza się

Kontrolerzy społeczni już w akcji
Na wczorajszym posiedzeniu Zespołu do spraw Kontroli 

Społecznej przy WKZZ w Poznaniu m. in. omówiono pierw­
sze wyniki działalności społecznych kontrolerów.

Pierwszą ich akcją zostały 
objęte sklepy mięsne, nabiało­
we, owocowo-warzywne, ga- 
lanteryjno-włókiennicze i spo­
żywcze. W 19 placówkach, na 
22 wizytowane, kontrolerzy 
społeczni, którym towarzyszył 
inspektor PIH-u, stwierdzili o- 
gółem 26 usterek oraz 4 uchy­
bienia kwalifikujące się do 

do jak najbardziej efektyw­
nego wykorzystania tych na­
kładów.

W. Gomułka stwierdza, że 
przemysł węglowy ma już na 
tym polu znaczny dorobek — 
tak, jak i w rozszerzaniu kon­
centracji i mechanizacji pro­
dukcji.

Stała się ona głównym źró­
dłem wzrostu wydajności pra­
cy. Od szeregu lat stan zatrud­
nienia w górnictwie węgla ka­
miennego nie tylko nie wzra­
sta, lecz nawet obniżył się nie­
co, przy wybitnym wzroście 
wydobycia.

Górnicy, służba inwestycyj­
na oraz całe zaplecze maszy- 
nowo-techniczne, konstruktor­
skie i naukowe przemysłu wę­
glowego mogą słusznie szczy­
cić się dużymi osiągnięciami 
— stwierdza I Sekretarz KC. 
— Jednocześnie przed ogółem 
górników i wszystkich pracu­
jących na rzecz górnictwa sta­
ją nowe zadania. Należy dalej 
rozwijać postęp w górnictwie, 
zwiększać wydobycie, obniżać 
jego koszt jednostkowy, polep­
szać efektywność inwestycji.

W 1970 r. planujemy wydo­
być około 130 min. ton węgla 
kamiennego, a w przyszłej 
5-latce zamierzamy rozpocząć 
budowę tylko jednej kopalni 
głębinowej. Aby więc zwięk­
szyć wydobycie i jednocześnie 
zabezpieczyć w wymaganych 
rozmiarach front wydobywczy, 
przemysł górniczy musi stale 
zwiększać zdolność wydobyw­
czą istniejących kopalń.

W. Gomułka stwierdza, iż re­
alizacja tego zadania jest moż­
liwa tylko przy rozwiązaniu 
szeregu problemów technicz­
no-organizacyjnych. Dotyczy 
to też biur projektowych gór­
nictwa, służby inwestycyjnej 
a także dostawców maszyn.

Wielką wagę przywiązujemy 
do twórczej inicjatywy załóg 
górniczych: inżynierów, tech­
ników i górników — mówi 
I Sekretarz KC.

Wnieśli - oni. duży wkład w 
pracę IV Zjazdu partii, złoży­
li tysiące wniosków zmierzają 
cych do usprawnienia pracy w 
kopalniach, do lepszego wy­
korzystania środków inwesty­
cyjnych, do zwiększenia wydo 
bycia. Wiele z tych wniosków 
już się znajduje w realizacji, 

postępowania karnego. Było to 
nieuwidocznianie cen, brak 
trwałego oznakowania artyku­
łów przemysłowych, niezalega- 
lizowane narzędzia miernicze, 
sprzedaż towaru według wagi 
brutto, brak książki zażaleń, 
zarezerwowanie towaru dla 
personelu itp. <

I tak np. w sklepie Poznań­
skiej Spółdzielni Mleczarskiej 
przy ul. Ogrodowej odmawia­
no konsumentom sprzedaży 
masła, podczas gdy na zaple­
czu znajdowało się 18 kostek. 
Zofia Gaszczyńska — kierow­
niczka sklepu Wielkopolskiej 
Spółdzielni Ogrodniczej przy 
ul. Głogowskiej 177 sprzeda­
wała kapustę II gatunku po 
cenach I gatunku (różnica cen 
na 1 kg — 1 zł). W sklepie 
PSS przy ul. Dzierżyńskiego 39 
stwierdzono niewystawienie 
do sprzedaży m. in. damskich 
pończoch bez szwa i dziecię­
cych skarpet. Artykuły te znaj 
dowały się pod ladą i na za­
pleczu. Kierowniczka — Sta­
nisława Krawiec tłumaczyła 
ten fakt rzekomą „niechodli- 
wością” towaru.

Jeszcze w bieżącym miesią­
cu zostaną przeprowadzone 
dalsze kontrole zarówno w Po­
znaniu jak i w kilku miastach 
powiatowych. Obecnie mamy 
w województwie 854 kontrole-' 
rów (48 procent to kobiety), 
ale do końca br. bedzie ich 
ponad 2000. Poszczególne ^wiąz 
ki branżowe we własnym za­
kresie rozszerzają tematykę 
kontroli. I tak np. ZZ Meta­
lowców weźmie na warsztat 
gospodarkę materiałową oraz 
przeprowadzi analizę dnia pra 
cy poszczególnych zespołów i 
grup (chodźi o ograniczenie 
liczby godzin nadliczbowych).

(ak)

wiele z nich znajdzie swój wy 
raz w planach produkcyjnych 
i inwestycyjnych kopalń. Ini­
cjatywę załóg górniczych na­
leży w dalszym ciągu rozwijać 
w oparciu o uchwałę II Ple­
num KC. x

W. Gomułka apeluje, by głę 
boko przeanalizować i jak naj 
szerzej upowszechniać szczy­
towe osiągnięcia załóg górni­
czych: rekordowy wynik bry­
gad kopalni „Milowice” w drą 
żeniu chodnika, osiągnięcia za 
łóg kopalń „Knurów”, „Igna­
cy”, „Zabrze” i innych. Racjo­
nalna organizacja pracy, po­
stęp techniczny, świadoma dy 
scyplina i ofiarność załóg gór­
niczych — oto podstawowe 
źródła, z których wypływają 
rekordy i osiągnięcia.

Mówca przypomina, że z ini 
cjatywy katowickiej wojewódz 
kiej organizacji partyjnej i w 
oparciu o jej doświadczenia II 
Plenum KC podjęło uchwałę 
w sprawie opracowywania 
przez każde przedsiębiorstwo 
w całym kraju swojego zakła 
dowego projektu planu, który 
przede wszystkim powinien 
uwzględniać wykorzystanie re 
zerw produkcyjnych nie wy­
magających dodatkowych na­
kładów na ich uruchomienie. 
Praca nad zakładowymi pro­
jektami planów otwiera nowe 
możliwości rozwijania twór­
czej inicjatywy i aktywności 
załóg.

Przemysł górniczy może o- 
siągnąć wiele — podkreśla W. 
Gomułka — jeśli nad progra­
mem jego rozwoju w nadcho­
dzących latach, oprócz cennej 
kadry specjalistów, pracować 
będą również samorządy ro­
botnicze, tysiące inżynierów, 
techników i górników, którzy 
najlepiej znają swoje kopal­
nie.

Rok bieżący zamkniemy do­
brymi wynikami nie tylko w 
górnictwie, lecz także w ca­
łym przemyśle — mówi I Se­
kretarz KC. Planowe zada­
nia produkcyjne przekroczą 
prawie wszystkie gałęzie prze 
mysłu, przy utrzymaniu, a na­
wet poprawieniu podstawo­
wych wskaźników planu, ta­
kich jak fundusz plac, akumu 
lacja, wydajność pracy. Polep 
szyła się znacznie dyscyplina 
pracy i dyscyplina finansowa. 
Płace realne podniosły się śre 
dnio o 2,5 proc.

Niepowodzenie spotkało nas 
jednak w rolnictwie (długo­
trwała susza w pierwszej po­
łowie br.). Słabe plony zbóż i 
zwiększone wskutek wzrostu 
pogłowia trzody chlewnej za­
potrzebowanie na pasze musi- 
my pokryć zwiększonym im­
portem zbóż i pasz. W br. im­
port ten wyniesie 3 min ton. 
Jest to wielkie obciążenie na­
szej gospodarki, naszego bilan 
su płatniczego.

Pomyślnie wykonujemy za­
dania w dziedzinie handlu za­
granicznego, a także w innych 
działach gospodarki narodo­
wej. Ogólnie biorąc, rok obec­
ny jest znacznie lepszy od r. 
ub.

Wkrótce wstąpimy w rok 
1965, ostatni rok obecnej 5-lat 
ki, a zarazem rok startu do 
noWej 5-latki.

Przemysł węglowy otrzymał 
zwiększone zadania wydobyw 
cze. Wierzymy głęboko, że po­
dobnie jak w latach prze­
szłych, jak w roku bieżącym, 

• W mieszkaniu przy ul. Gło­
gowskiej, w czasie piania pralką 
elektryczną, porażeniu prądem 
uległa Urszula D. Przewieziono 
ją do szpitala.

• W zakładzie przy ul. Zwierzy­
nieckiej, 18-letnia Urszula D. 
włożyła rękę w maszynę. Dozna­
ła rany szarpanej palców.

• Do zderzenia samochodu z 
tramwajem linii nr 17 doszło przy 
pl. Młodej Gwardii. Samochód 
marki „Wartburg” uległ uszkodze- 
niji. Ofiar w ludziach nie było.

. (za)

tak i w przyszłym górnicy nie 
poszczędzą sił, aby zadania te 
wykonać i przekroczyć.

Patrzymy w przyszłość peł­
ni optymizmu, pełni wiary, że 
z każdym rokiem wzrastać bę 
dzie nadal nasz przemysł, na­
sza gospodarka narodowa, a 
wraz z tym można będzie w 
coraz większym stopniu zaspo 
kajać rosnące potrzeby ludzi 
pracy, usuwać te bolączki, któ 
re dotychczas istnieją.

Jesteśmy pewni, że naszym 
bieżącym i perspektywicznym 
planom zawsze towarzyszyć 
będzie zwycięstwo. Mamy bo­
wiem dobrą, silną partię, o- 
fiarną klasę robotniczą, zdol­
ną kadrę inżynieryjno-tech­
niczną i naukową, mamy bo­
gate, 20-letnie doświadczenie 
budownictwa socjalistycznego, 
Prowadzimy słuszną, twórczą 
politykę, rozwijamy demokra­
cję socjalistyczną, udoskona­
lamy metody planowania i za­
rządzania. Wbrew wysiłkom 
różnych wrogów umacniamy 
front jedności narodu. Mamy 
przyjaciół i sojuszników na 
wszystkich granicach naszego 
kraju. Z nami jest wielki Zwią 
zek Radziecki, wszystkie kraje 
socjalistyczne.

Z tych źródeł wypływa nasz 
optymizm, nasza siła, nasza 
pewność osiągnięcia celów, 
które w imieniu wszystkich lu­
dzi pracy wytyczył IV Zjazd 
naszej partii. (PAP)

Prezydent USA 
wychwala NRF

Sprawa stosunków między 
USA a Europą zachodnią była 
głównym tematem przemówie­
nia wygłoszonego w czwartek 
przez prezydenta Johnsona na 
Uniwersytecie Georgetown, z 
okazji przyznania mu tytułu 
doktora praw „honoris causa”,

W przemówieniu tym John­
son nawoływał kraje zachod­
nie do jedności. Jak oświad­
czył mówca, narody zachod­
nie muszą wznieść się ponad 
partykularyzm narodowy i 
wspólnie dążyć do jedności 
Europy i atlantyckiego part­
nerstwa.

Johnson wygłosił przy tej 
okazji pean pochwalny na 
cześć NRF, domagając się 
traktowania jej jako rzetel­
nego partnera. Prezydent po­
wtórzył bońską wersję zjedno­
czenia Niemiec, tj. na drodze 
wchłonięcia NRD przez NRF, 
dodając, źe zjednoczenie nie 
powinno być przeprowadzone 
przy użyciu siły. (PAP)

Obrady Komisji 
Głównej Budownictwa

W czwartek odbyło się w 
Warszawie inauguracyjne po­
siedzenie nowo powołanej Ko­
misji Głównej Budownictwa i 
Materiałów Budowlanych przy 
Komitecie Nauki i Techniki.

Zmiana cen jaj
Z dniem 4 grudnia 1964 r. 

(piątek) wprowadzone zostają 
sezonowe, zimowe ceny deta­
liczne jaj świeżych w wysoko­
ści:

— jaja I gat. — 2,50 zł za 
sztukę;

— jaja II gat. — 2,30 zł za 
sztukę.

Ceny jaj chłodniczych (2,20 
zł za sztukę) i jaj wapnowa­
nych (1,90 zł za sztukę) pozo- 
stają bez zmiany. (PAP)
IłllHIlillllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllH

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował lanusz Marciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.



Niezłe perspektywy

POZNAŃSKIE EKSPORTEREM MASZYN
Z wędrówek po Kraju RadW krainie czarnoziemu

Szybkie tempo wzro­
stu przemysłu a także 
zwiększające się stale 
zapotrzebowanie ludno­

ści w zakresie dóbr konsump 
cyjnych powoduje, że musi- 
my z roku na rok zwiększać 
nasz import i to zarówno su­
rowców jak i artykułów in­

westycyjnych czy konsump­
cyjnych. Bez ciągłego wzro­
stu przywozu nie do pomyśle­
nia jest dalszy rozwój naszego 
przemysłu i zaspokojenie wzra 
stających potrzeb społeczeń­
stwa.

Aby mógł wzrastać import 
musi również wzrastać eks­
port — nie możemy przecież 
żyć na kredyt. Trzeba przy­
najmniej zachować stan rów- 
nowagi między przywozem 
a wywozem. Przy czym jeśli 
chodzi o eksport nie jest obo­
jętne co będziemy wysyłać za 
granicę: surowce i artykuły 
rolno-spożywcze, których sa­
mi nie mamy w nadmiarze.

Eksport polski według cen realizacji, w procentach
1937 | 1946 1950 1955 1960 1963

Maszyny i urządzenia 0,9 0,1 7,8 13,1 28,0 33,1
Paliwa i surowce, tnateria- 

fy 60,4 83,9 56,0 64,4 43,8 38,0
Towary rolno-spożywcze 36,5 2,4 24,1 15,3 18,1 l«,0
Towary konsumpcyjne po­

chodzenia przemysłowe­
go 2,2 13,6 12,1 7,2 10,1 12,9

Ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

Pokazane tutaj liczby są 
również ilustracją zmian do­
konanych w naszej gospodar 
ce narodowej. Na ich kształ­
towanie się ma również znacz 
ny wpływ nasze wojewódz­
two, biorąc pod uwagę, że 
koncentruje ono 7,7 procent 
przemysłu maszynowego Pol­
ski, 3,6 procent przemysłu 
elektrotechnicznego, 7,1 pro­
cent przemysłu środków tran­
sportu i 8,9 procent przemy­
słu metalowego. Dynamika 
wzrostu produkcji eksporto­
wej wymienionych przemy­
słów jest w naszym wojewódz 
twie znaczna. Np. w roku 
1962 wyeksportowaliśmy o 
22,5 procent maszyn, urzą­
dzeń i środków transpor­
tu więcej niż w roku 1961, a 
przewidywany wywóz w roku 
1964 będzie o 28,1 procent 
większy niż w roku 1963. Z 
tej korzystnej sytuacji mogli­
byśmy być zadowoleni, gdyby 
wymieniony wzrost dotyczył 
-większej liczby zakładów a 
nie tylko tradycyjnych eks­
porterów. Obecnie decydują­
ce znaczenie dla naszego wy­
wozu posiadają Zakłady HCP, 
które np. we wzroście eks­
portu roku 1963 uczestniczyły 
aż w 87 procentach. A więc 
eksportowe możliwości wiel­
kopolskiego przemysłu nie są 
w dalszym ciągu w pełni wy­
korzystane.

Jak wobec tego wyglądają 
perspektywy w tym zakresie? 
Otóż według wstępnego roze­
znania eksport przemysłu ma­
szynowego, elektrotechnicz­
nego, środków transportu oraz 
metalowego naszego, woje­
wództwa ma wzrosnąć na ko ­
niec przyszłej 5-latki, tj. do 
roku 1970, w porównaniu z 
rokiem 1964, o 100 procent. 

czy też artykuły przemysło­
we, jakimi są maszyny i urzą 
dzenia. Wiadomo, że kraje 
przemysłowe, rozwinięte go­
spodarczo, są eksporterami 
głównie artykułów drugiej gru 
py i importerami surowców.

Eksport maszyn i urządzeń 
jest dla nas najbardziej ko­
rzystny, gdyż przy niewiel­
kich nakładach materiało­
wych daje znaczne wpływy de 
wizowe. Poza tym ceny maszyn 
i urządzeń wykazują na ryn­
kach światowych stalą ten­
dencję zwyżkową i podlegają 
mniejszym wahaniom w po­
równaniu z artykułami rolno- 
spożywczymi. Dążymy więc 
w naszym handlu zagranicz­
nym do osiągnięcia korzyst­
niejszych zmian struktural­
nych eksportu, do intensyfi­
kacji wywozu maszyn i urzą­
dzeń. O dotychczasowych 
osiągnięciach przemysłu i 
handlu w tym zakresie naj­
lepiej świadczy tabela:

Będzie więc wzrastał szyb­
ciej niż produkcja ogółem, 
przy czym udział mniejszych 
zakładów w tym wzroście bę­
dzie większy niż dotychcza­
sowych dużych eksporterów. 
Dla dokonania takiego skoku 
od dawna już czynione są 
przygotowania.

Zakłady dokonują zmian w

Trzcina chyba potrzebna?
Ogłoszony na początku października konkurs mający na celu za­

chęcenie Czytelników „Głosu7' do ujawniania rezerw gospodar­
czych w przemyśle, transporcie i budownictwie, dobiega końca. 
8 grudnia br. mija regulaminowy termin nadsyłania materiałów 
w tej sprawie. Przypominamy, iż w konkursie może brać udział 
każdy kto widzi nie wykorzystane rezerwy w swoim lub innym 
zakładzie pracy. Listy z propozycjami powinny być możliwie krót­
kie i zwięzłe. Najcenniejsze wypowiedzi drukujemy, honorując 
je według obowiązujących w redakcji stawek. Ponadto, po do­
konaniu oceny wydrukowanych materiałów, najlepsze z nich będą 
premiowane nagrodami: jedna —1000 zł i czfery po 500 zł.

Mieszkam w miasteczku 
Osieczna koło Leszna. 
Okolica jest tu piękna, 
uznana przez władze 

wojewódzkie za turystyczno- 
wypoczynkową. Mamy tu o- 
środek letniskowy, wybudo­
wany jeszcze przed wojną, o- 
bok niego wyrosły po wojnie 
kampingi — dziesięciu zakła­
dów i instytucji oraz wielu 
osób prywatnych. Jest boisko 
soortowe, strzelnica itp. Utra­
pieniem letników i ludności 
stałej, są wyziewy gnijącej 
trzciny, wycinanej przez ry­
baków PGR przy połowach i 
pozostawianej w wodzie. W 
tej zgniliźnie lęgnie się mrowie 
komarów.

Po raz trzeci zgłaszam do 
władz propozycję, by tę ol­
brzymią ilość trzciny wyko­
rzystać w sposób przemysło­

asortymentach produkcji w 
celu ich wzbogacenia ilościo- 
wegó a także poprawy walo­
rów technicznych, co będzie 
miało dodatni wpływ na 
kształtowanie się zbytu. I tak 
na przykład-.

a. Zakłady HCP rozwijają pro­
dukcję silników spalinowych.

a Wielkopolska Fabryka Urzą­
dzeń Mechanicznych „Wiepofama” 
przechodzi z dotychczasowej tra­
dycyjnej produkcji tokarek na no 
woczesne obrabiarki zespołowe.

a Zakłady Przemysłu Maszyno­
wego Leśnictwa w Jarocinie — do 
tychczasowy producent przyczep 
samochodowych — przestawiają 
się na produkcję obrabiarek do 
drewna.

4^ Pleszewska Fabryka Obrabia 
rek rozpoczęła produkcję tokarek 
do metalu, w miejsce dotychczaso 
wych obrabiarek do drewna.

Obok zmian asortymento­
wych postępują również zmia 
ny jakościowe: unowocześnia­
nie dotychczas produkowa­
nych wyrobów i wprowadza­
nie na ich miejsce nowych 
konstrukcji.

Zadania stawiane w nowej 
5-latce przed naszym prze- 
mysłem w zakresie wzrostu 
eksportu — są poważne i wy­
magają dużej mobilizacji sił 
i środków dla ich zrealizowa­
nia.' Przewiduje się m. in. 
koncentracje nakładów inwe­
stycyjnych. Trzeba zdać so­
bie jednak sprawę z tego, że 
same inwestycje niewiele nam 
pomogą, jeśli nie będziemy sze 
rzej wprowadzać postępu tech 
nicznego, poprawiać organi­
zacji produkcji, podnosić efek 
tywności kontroli technicz­
nej, jeśli nie przyspieszymy 
tempa uszlachetniania naszej 
produkcji.
Inż. TADEUSZ KONIECZKA

Delegat „Metalexportu” 
na województwo poznańskie

wy: do budowy mat, elemen­
tów budowlanych bądź też 
sprzedawać w pęczkach za gra 
nicę. Popyt na nią jest po­
dobno duży.
z Obok trzciny okrągłej, roś­
nie tu także dużo trzciny płas­
kiej, tzw. łącz. Dawniej wy­
rabiano z tego łączu wycie­
raczki, torby do zakupów, to­
rebki dla przedszkolaków, 
różne pudełka itp. Dziś ta 
trzcina niszczeje.

Jezior i surowca mamy w 
okolicy wiele. Porośnięte nią 
są jeziora: Osiecko-Łoniew- 
skie (132 ha), Grodziskie. Gó­
rzyńskie, Chmielowskie, Świer 
czyńskie, Wojnowickie, Wito- 
sławskie i inne. Ponieważ w 
Osiecznej nie ma żadnego 
większego ośrodka przemysło­
wego, stworzenie zakładu 
przetwórstwa trzciny, przynio

Nasz „Ił-14” wziął kurs na 
Krasnodar. W miarę 
zbliżania się do celu 
ziemia pod nami staje 

się jakaś weselsza: zaryso­
wuje się wyraźnie szachow­
nica kołchozowych pól, coraz 
częściej mijamy ludzkie sa­
dyby. Po godzinie lotu roz­
ciągają się już pod nami uro­
dzajne ziemie Kubania — kra 
ju pszenicy, kukurydzy, ry­
żowych pól, winnic i sadów.

Po suchym gorącym klima­
cie Powołża, Krasnodar wita 
nas łagodnym ciepłem stre­
fy czarnomorskiej. Natura 
nie poskąpiła tej ziemi swych 
darów. Słońce południa, do­
statek wilgoci, żyzne czarno- 
ziemy, stwarzają dla rolnic­
twa niezwykle sprzyjające 
warunki. Nafta Majkopu i to 
warzyszący jej gaz, stanowią 
bazę surowcowo-energetyczną 
dla przemysłu wydobywczego 
oraz rolno-spożywczego. 240- 
kilometrowe wybrzeże morskie 
z licznymi wodami leczniczy­
mi, stanowi jedyne w swoim 
rodzaju „zagłębie” zdrowia i 
wypoczynku. Wszystko to 
sprawia, że dawna kraina ata- 
manów, stanic i chutorów ko­
zackich, przekształca się W 
przodujący rejon gospodar­
czy i kulturalny.

Na pierwszym miejscu stoi 
tu rolnictwo i związany z 
nim przemysł przetwórczy. 
Kraj Krasnodarski, zajmują­
cy pod względem powierz­
chni 31 procent terytorium 
Federacji Rosyjskiej, dostar­
cza każdą dziewiątą tonę zbo 
ża, co dziesiątą tonę warzyw, 
co drugą tonę owoców i wino 
gron, co dwunastą tonę mię­
sa.

Wiele zmieniło się w ży­
ciu tego rejonu w ciągu ostat­
nich 10 lat. Przede wszystkim
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słoby pożytek miasteczku i 
państwu.

W zeszłym roku zwołano w 
Osiecznej zebranie obywatel­
skie, na które przybyli archi­
tekci z Poznania, by -wspól­
nie z mieszkańcami omówić 
perspektywy rozwojowe mia­
sta. Byłem na tym zebraniu, 
wskazałem na możliwości, ja­
kie daje trzcina. Goście się 
bardzo ucieszyli, zanisali w 
notesach i na tym się skoń­
czyło. Nie otrzymałem ani sło­
wa odpowiedzi. Może więc 
„Głos” przypomni komu trze­
ba o rezerwach jakimi dyspo­
nuje nasze miasteczko i oko 
lica.

BOLESŁAW MATYJA
Osieczna f ———

Dnia 1 grucfnia 1964 r. zmarł nagle, mój uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 72, śp.

Antoni Papajak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W sobotę, dnia 5 bm., o godzinie 8 odprawio­

na zostanie msza św. żałobna w kościele gór- 
czyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Stęszewska 24. 38546g—— I ——
W dniu 38 listopada 1964 r. zmarł, namasz­

czony Olejami św., mój drogi mąż, serdeczny 
przyjaciel, kochany brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 58, śp.

Edmund Zgoła
MISTRZ ELEKTRO - MECHANICZNY

Pogrzeb odbęcizie się w piątek, dnia 4 bm., 
o goa'zinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

38516g

okrzepły kołchozy, uwolnione 
od bezpośredniej ingerencji 
władz rolnych w Jch życie 
gospodarcze. Rokrocznie bu­
duje się około 25 000 domów 
mieszkalnych, tysiące szkół, 
szpitali, domów kultury itp. 
Obecnie dąży się do likwi­
dacji .tradycyjnych chutorów 
— małych odległych osad ko­
zackich, gdzie trudno dotrzeć 
z nowoczesnymi formami kul­
tury w postaci elektryczności, 
radia, telewizji. Dlatego bu­
downictwo mieszkaniowe wraz 
z całym zapleczem socjalno- 
kulturalnym prowadzi się tyl 
ko w stanicach (kozackie osa­
dy zamieszkałe), zwartych sio 
łach (osady rosyjskie) i au­
łach (osady zamieszkałe przez 
adegejską mniejszość narodo­
wą). ...

Ilustracją zachodzących tu 
przemian jest Kołchoz im. Ki­
rowa w stanicy Płatnirow- 
skaja, odległej o 30 km od 
Krasnodaru. Kołchoz gospo­
daruje na 21 000 hektarów zie 
mi, z czego 52 procent zaj­
mują uprawy zbożowe; reszta 
przeznaczona jest pod kuku­
rydzę, buraki cukrow7e, rośli­
ny oleiste i pastewne, sady i 
winnice. 8 ferm mleczno-hodo 
wlanych z 9,5 tys. krów, jało­
wic i cieląt, 2 chlewnie z 
25 000 świń, 2 fermy dro­
biarskie z 270 000 niosek i 
220 000 broilerów, 3 800 owiec 
i jagniąt — oto podstawowy 
inwentarz żywy kołchozu. Je­
go baza techniczna to 132 trak 
tory, 72 samochody ciężaro­
we, 32 kombajny zbożowe i 
24 buraczane, 9 silosokom- 
bajnów. Gospodarstwo posiada 
własną cegielnię, młyn, mle­
czarnię, suszarnię zielonek i 
winiarnię. Zaplecze oświatowo 
kulturalne stanowi 7 szkół (w 
tym jedna średnia), 9 przed­
szkoli i żłobków, 5 klubów 
kinowych, szkoła muzyczna 
i baletowa ze specjalnością 
instrumentów ludowych (ba­
jany i harmonie), wreszcie 
dom kultury z salą na 1000 
miejsc i własny dom wypo­
czynkowy nad Morzem Czar­
nym.

Dumą kołchoźników są jed­
nak płatnirowskie Czeremusz 
ki*)  — jak nazywaja tu wzno 
szone obecnie osiedle miesz­
kaniowe typu miejskiego. Na 
razie stoją cztery 2-piętrowe 
domy, lecz przewodniczący 
kołchozu roztacza już przede 
mną wizję nowoczesnego osie 
dla o 10 blokach mieszkal­
nych, z wodą i gazem.

*) Czeremuszki — nowoczesna 
dzielnica mieszkaniowa Moskwy.

Dostrzega się tu także tro­
skę o dopływ kadr specjali­
stów co przejawia się w roz­
budowanym systemie stypen­
dialnym. Dzięki temu 14 sy­
nów i córek kołchoźników po­
biera naukę na wyżiszych uczel 
niach, 8 w technikach i 6 w 
innych szkołach zawodowych. 
Dla 29 osób kształcących się 

zaocznie pomocą je§t opłaca­
nie dniówek za czas przezna­
czony na konsultacje, zwrot 
kosztów podróży, dostarczanie 
własnych środków transportu 
itp. Utworzono też „kołchozo­
wy uniwersytet”, którego u- 
czestnicy podnoszą swoje wy­
kształcenie ogólne i zawodo­
we. Wśród 49-osobowcgo gro­
na specjalistów różnych dzie­
dzin pracuje 4 inżynierów, 
którzy po ukończeniu uczelni 
wrócili do swojego kołchozu. 
„Własnego chowu” są również 
młodzi nauczyciele muzyki, 
tańca, recytacji i śpiewu.

Roczny dochód kołchozu wy 
raża się sumą. 6 do 6,5 milio­
na rubli, z tego połowę prze­
znacza się do podziału, reszta 
idzie na inwestycje oraz po­
trzeby bytowo-kulturalne.1 
Miesięczny zarobek kołchoź­
ników waha sę w granicach 
100—160 rubli, tj, dość dużo, 

Przewodniczący Wasyl Ko­
złów ilustruje przy pomocy 
liczb i wskaźników zmiany, 
jakie dokonały się w ostatnim 
okresie w jego kołchozie.

— Jeszcze 10 lat temu do­
chody nie sięgały nawet mi­
liona rubli, więc i do podzia­
łu nie było wiele. Hektar do­
skonałej ziemi dawał zaled­
wie 17 kwintali zboża — dziś 
35 kwintali. Pogłowie bydła 
wzrosło z 3 do 9 tysięcy 
sztuk. Proporcjonalnie do tego 
wzrosły dochody kołchoźni­
ków oraz ich zainteresowanie 
wynikami pracy. Zbawienny 
wpływ na gospodarkę rolną 
miało podniesienie cen skupu 
zbóż i mięsa oraz zniesienie 
obowiązującego do roku 1954 
systemu korzystania z usług 
MTS-ów. To nie kołchoźnicy, 
lecz urzędnicy z ośrodków 
maszynowych decydowali o 
dochodowości gospodarstwa, 
oceniali plony, wyznaczali 
opłaty za usługi i wysokość 
dostaw. W tych warunkach 
nie starczało zazwyczaj pie­
niędzy na inwestycje, nawo­
zy, nie opłacała się hodowla. 
• Na wyniki nie trzeba było 
długo czekać, ale i dziś je­
szcze rezerwy gospodarki rol­
nej Kubania są poważne. 30 
kw. pszenicy lub kukurydzy 
i 350 kwintali buraków cukro 
wych z czarnoziemu sięgają­
cego 1,5 Aietra w głąb , to 
tyle co zdoła zebrać dobry 
wielkopolski rolnik ze swojej 
lichej ziemi. O możliwościach 
Kubania świadczy chociażby 
fakt, że w znanym Instytucie 
Doświadczalnym prof. Łuki- 
janienki w Krasnodarze uzy­
skuje się do 90 kwintali psze­
nicy z hektara. To skala mo­
żliwości tej ziemi, która przy 
racjonalnym nawożeniu i do­
brej agrotechnice może po­
dwoić, a nawet potroić iloś« 
swych darów.

FELIKS BIŁOŚ

L^Wadio /Tmwini] i
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Dnia 1 grudnia 1964 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

Józef Pinczyński
emer. pracownik Poczt i Telekomunikacji 

w Opalenicy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm., 
o godzinie 14 z domu żałoby w Opalenicy, ulica 
Polna 4.

W ciężkim smutku pogrążone 
ZONA, DZIECI I WNUKI

38506?

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; ; 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Koncert Ork. PR ; 
w Krakowie; 9 Dla klasy VII, pt.: „Szlakiem daw- ; 
nych wspomnień”; 9.30 Polskie melodie ludowe ; 
w wyk. Zesp. Ludowego PR; 9.40 Dla przedszkoli J 
„Na dzień górnika”; 10 „Nowiny i nowinki mu- J 
zyczne”; 10.20 Muzyka baletowa; 11 „Klub 60” — I 
„Wysyp tu swoją planetę”, słuch.; 11.40 „Teofrast i 
polski” — fragm. książki; 12.15 Reportaż Red. Eko- ! 
nomicznej; 12.45 „Swojskie melodie”; 13 Dla klas S 
I i II „Z piosneczką jest nam wesoło”; 13.20 Roz- ■ 
rywkowe zespoły instrumentalne; 13.45 Pieśni kom- ■ 
pozytorów polskich do poezji M. Konopnickiej, ■ 
śpiewa W. Kuźmińska — sopran, przy fortepianie j 
Wł. Manijak; 14 „Pogoń za Adamem” fragm. pow.; j 
14.20 Wiązanki melodii rozrywkowych; 14.40 Śpiewa ; 
chór męski „Chopin” przy kopalni -„Siemianowice”: ; 
15.10 Dla uczniów szkół średnich słuch, dr. J. • 
Wernerowej i dr. J. Żabińskiego, pt.: „Instynkty”; ; 
15.35 „Radiowa skrzynka muzyczna”; 16.05 Kultura ; 
pilnie poszukiwana; 16.35 „Ewa i księżyc”; 17.05 J 
Radiowy Poradnik Językowy w oprać, prof. dr. W. I 
Doroszewskiego; 17.25 Reportaż literacki; 17.45 „Pięć ! 
minut o wychowaniu”; 17.50 Red. Eryk Bończa w I 
Radiowej Encyklopedii Aktualności; 18 Koncert ! 
dnia; 19 Język rosyjski; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; « 
19.30 Rozmowy Red. Społecznej; 19.40 Melodie lu- « 
dowe w wyk. Chóru i Kapeli Ludowej Rózgi. Sla- ■ 
skiej PR; 20.26 Sport; 20.35 Wieczór literacko-mu- 
zyczny z Rozgł. Katowickiej; 21.35 Notatnik kul­
turalny; 21.45 Koncert życzeń; 22.25 Odtworzenie 
fragm. recitalu fortep. Friedricha Guldy ~ Festi­
walu „Wiener Festwochen 64”; 22.46 Gra zespół 
„Warszawscy Stompersi”.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka, dnia; 7.55 d. c. mu­
zyki porannej; 8.15 Język angielski; 8.35 „Spotkania 
64”; ». Koncert dnia; 9.50 Publicystyka międzyna­
rodowa; 10 Grają górnicze ork. dęte; 10.20 Melodie 
wiedeńskie gra Ork. Millera Lampertsa; 10.30 Z ży­
cia ZSRR; 11 Koncert muzyki operowej; 12.45 „Na. 
sze sprawy codzienne”; 13 Śląskie tańce ludowe 
w wyk. Lud. Zesp. Tnstr.; 13.20 Spotkania z pisa­
rzami — aud. poświęcona Poli Gojawiczyńskiej; 
13.45 Muzyczny tydzień Poznania — omówi dr J. 
Młodziejowski; 14 Opow. E. Paukszty; 14.30 „Co 
przynoszą nowe Problemy”; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 St. Moniuszko: „Uwertura do op. „Halka”: 
15.10 Utwory chóralne kompozytorów macedoń­
skich śpiewa Chór Rozgł. Wrocł. PR; 15.30 Dla

Dnia 3 grudnia 1964 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, śp.

Stefan Graczyk
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm., 

o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
M8014 ŻONA Z RODZINĄ

KOLEDZE

inż. mgr. Edmundowi Żurawskiemu 
z powodu śmierci żony 

Stefanii 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
Pracownicy Dyrekcja 

ZAKŁADU BADAN I DOŚWIADCZEŃ 
PRZEMYSŁU OKUĆ I INSTALACJI

BUDOWLANYCH K7983

dzieci ode. pow. pt.: „W krainie sztuki”; 18 Aud ! 
sportowa Edm. Pacholskiego, pt.: „Jeszcze jedna ! 
próba siatkarzy”; 18.10 Polskie piosenki; 18.30 Re- ! 
portaż ze Szkoły Górniczej w Koninie; 18.45 Aud. ■ 
Red, Ekonomicznej; 19.05 Muzyka i aktualności; j 
19.30 Transmisja Koncertu Symf. z sali Filharmonii ■ 
Narodowej; 21.42 Sport; 21.45 Graja Ork. Estradowe • 
Radia NRD, pod dyr. Wernera Krumbeina i Radia ■ 
i Telewizji Litewskiej, pod dyr. Rimwidasa Racia- • 
wiczusa; 22.65 Radiowy Teatr Młodych — „Disney- ; 
land” słuch.; 23.05 Muzyka taneczna i rozrywkowa. ■

TELEWIZJA: 11.55 Progr. szkolny — dla kl. '1; • 
17 Wiadomości; 17.05 „Miś z Okienka”: 17.20 Szkoła • 
wynalazców; 17.55 Progr. public. „Współpraca ; 
i rozwój”; 18.05 „Wielokropek”; 18.20 Magazyn ro- ; 
botniczy: „Czwarta zmiana”; 18.50 „Tele - Mikrus” I 
(konkurs dla młodzieży ze znajomości literatury I 
radzieckiej organizowany przez Dom Książki): 19.15 S 
Progr. historyczny „Podróże w czasie”; 19.50 Do- 5 
branoc i dziennik; 20.30 Film fab. prod. franc. • 
„Pojedynek na wyspie” (od 1. 16). •

Dnia 2 grudnia 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy 72 lata, nasza naj­
droższa matka, teściowa, babunia, siostra, bra­
towa i szwagierka, śp.

Maria Chojnacka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm., o go­

dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Czerwonej Armii 37 m. 6. 38531g

Dnia 2 grudnia 1964 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy ojczulek i brat, śp.

Marcin Świderski
emerytowany pracownik HCP, odznaczony Krzy­
żem Polonia Restituta oraz Srebrnym Krzyżem 

Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm., o go­
dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA Z RODZINĄ

33534g

Dnia 2 grudnia 1964 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz najlep­
szy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

Józef Zeh 
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm., 
o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Żabi- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
Zona z rodziną

__ _____________________________________ 38510?



Most Chrobrego 
prawie gotów

Prowizoryczna trasa Chwa- 
liszewska będzie gotowa je­
szcze w tym roku. Wiele było 
kłopotu z dotrzymaniem tego 
terminu, jednak inwestorowi 
i wykonawcom udało się prze 
srwyciężyć wszystkie trudno­
ści i doprowadzić pomyślnie 
do końca I etap budowy no­
wej trasy Chwaliszewskiej.

Na Moście Chrobrego zdję­
to już rusztowania. Około 16 
bm. przeprowadzona będzie 
próba obciążenia mostu, obec 
nie znacznie szerszego niż 
kiedyś. W jezdni mostu zało­
żono też szyny tramwajowe, 
gdyż plany perspektywiczne 
przewidują przeprowadzenie 
tramwaju przez całą nową 
trasę Chwaliszewską.

Obecnie roboty koncentrują 
się na dojazdach z obu stron 
mostu. Prowadzi je Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych, które nareszcie 
wyszło z impasu zwiększając 
tempo robót. Dużo jeszcze 
pracy ma przedsiębiorstwo, 
które zakłada przewody wo­
dociągowe. Jeżeli wszystko 
pójdzie dobrze, to około 18 — 
20 grudnia samochody o noś­
ności do 5 ton będą mogły 
jeździć tymczasową trasą. Wa­
runek ten jest konieczny z u- 
wagi na stary most Cybiński, 
którego dopuszczalna nośność 
pozw’ala na prżeouszczenie 
pojazdów tylko do 5 ton.

W roku przyszłym prace 
skoncentrują się przy budo­
wie nowego mostu Cybińskie 
go, który ma być ukończony 
w 1966 r. Oddanie całej no­
wej trasy Chwaliszewskiej 
jest uzależnione od zasypa­
nia obecnego koryta Warty i 
przepuszczenia głównego nur­
tu rzeki pod Mostem Chro­
brego. Aby to uczynić trzeba 
najpierw pogłębić obecne za­
pasowe koryto Warty, (st)

Rozrachunek na „b. d.“
Poznaniacy zrealizują roczny plan czynów społecznych

IZ iedy na początku tego roku zadeklarowano w naszym przy ul. Jarochowskiego. Wie 
mieście gotowość wykonania czynów społecznych le zrobiono w tym roku w 

wartości blisko 100 milionów zł, wielu nie wierzyło w po-
wodzenie tego zamierzenia. Ten brak zaufania do społecz­
nych

Rok 
się IV 
padały

możliwości okazał się

1964, w którym odbył 
Zjazd partii i przy- 
obchody 20-lecia Poł­

ski Ludowej wyzwolił w mie­
szkańcach Poznania niespoty­
kane do tej pory zaangażowa 
nie w pracach społecznych. W 
pierwszych miesiącach br. ko­
mitety blokowe, zakłady pra­
cy, szkoły i organizacje spo­
łeczne podjęły wiele zobo­
wiązań, które wpisano do 
specjalnych ksiąg czynów w 
poszczególnych dzielnicach. 
Podsumowanie wartości tylko

Konkurs i wystawa 
kanarków

Rejonowy Oddział Central­
nego Związku Hodowców Ka­
narków urządza w Poznaniu 
wystawę kanarków, połączo­
ną z konkursem skrzydlatych 
śpiewaków. Pokaz odbędzie 
się od soboty, 12 bm., godz. 
14 do niedzieli, 13 bm, godz 
20. Wystawione będą kanarki 
żółte, zielone szeki i różno­
kolorowe. Udział w wystawie 
zgłosili najlepsi hodowcy zrze 
szeni w najstarszym w Polsce 
oddziale Związku (istnieje od 
r. 1902), odznaczonym Hono­
rową Odznaką m. Poznania.

W sobotę wystawa będzie 
dostępna do godz. 18, a w 
drugim dniu od godz. 9. Ogło­
szenie wyników konkursu 
śpiewaków nastapi w niedzie­
lę wieczorem, (c)

Bhp na wyższych uczelniach 
— sprawa do załatwienia

poznańskim Collegium Chemicum rozpoczyna się dzi- 
’ ’ siaj dwudniowe ogólnopolskie seminarium informa­

cyjne, poświęcone sprawom bezpieczeństwa i higieny pracy 
na wyższych uczelniach. Jest to pierwsze tego rodzaju spot­
kanie, mające między innymi ustalić zasady odpowiedzialno­
ści za warunki pracy, głównie w zakładach, laboratoriach 
i salach ćwiczeń, a także w domach studenckich i stołówkach.

Do tej pory, niestety — mi­
mo iż na uczelniach tobsadzone 
są etaty pracowników odpo­
wiedzialnych za sprawy bhp — 
warunki, w których zmuszeni 
są przebywać studenci i wy­
kładowcy w czasie ćwiczeń, 
bardzo często urągają podsta­
wowym zasadom bezpieczeń­
stwa.

Poprawa tego stanu rzeczy 
możliwa jest jedynie przy ści­
słej współpracy Studenckiego 
Zespołu Zapobiega wczo-Lecz- 
niczego z poszczególnymi uczel 
niami, a nawet ich katedrami. 
Pewne kroki w tym kierunku 
zostały już uczynione. Zespół 
— przy współudziale katedry 
bhp Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza — rozpoczął opraco­
wywanie tzw. metrykacji sta­
nowisk pracy na UAM. Opra­
cowano 295 takich metryk, u- 
względniąjących dokładną cha­
rakterystykę stanowiska pra­
cy. Posłuży to lekarzowi, prze­
prowadzającemu badania okre­
sowe, do opracowania projek­
tu zmiah wprowadzających ich 
ulepszenia. Dla podniesienia 
ogólnego stanu zdrowotnego 
wśród studentów konieczne 
jest pełne poznanie tego śro­
dowiska przez służbę zdrowia. 
Dlatego każda uczelniai musi 
koniecznie przedstawić fak­
tyczny stan swych stanowisk 
pracy, opisać ich stopień za­
grożenia — z uwzględnieniem 
np. czynników toksycznych,

0^800000

promieniowania jonizującego, 
zanieczyszczeń mikroklimatu, 
hałasu, wstrząsów, niebezpie­
czeństwa wybuchów itp. Za­
jąć się tym powinien pracow­
nik bhp przy pomocy lekarza.

Niebezpieczny dla zdrowia 
bywa również zły stan warun­
ków mieszkalnych w domach 
studenckich. Pamiętajmy, że 
zły stan w mieszkaniach pry­
watnych nie jest nigdy tak 
groźny dla zdrowia, jak w 
większych, internatowych sku 
piskach. W naszych DS-ach 
największymi niedociągnięcia­
mi są: nadmierne zagęszczenie, 
częsty brak ciepłej wody oraz 
odchylenia w temperaturze. 
Taka sytuacja nie sprzyja u- 
trzymywaniu koniecznej czy­
stości ' i higieny osobistej — 
stad bardzo częste przypadki 
świerzbu, grzybicy.

Są też zastrzeżenia pod a- 
dresem stołówek studenckich, 
nie dbających na ogół o racjo­
nalny sposób odżywiania (na­
gminny brak jarzyn, owoców, 
potraw mlecznych, ryb), a czę­
sto także o należytą higienę.

Poznanie warunków, w ja­
kich pracuje i odpoczywa, w 
jakich uczy się i mieszka stu­
dent — pozwoli lekarzom za­
trudnionym w Zespole odpo­
wiednio nakierunkować swą 
działalność usługową głównie 
zaś profilaktyczną. Badania 
okresowe, przeprowadzane do­
tychczas bez jakiegokolwiek 
związku z tymi czynnikami, 
będą mogły stać się w zmie­
nionych warunkach — pomocą 
lekarską z prawdziwego zda­
rzenia. (wch)

niesłuszny.

tych prac wskazywało na 
kwotę 96 milionów zł..

Łatwiej podjąć zobowiąza­
nie, niż je później wykonać. 
Przy realizacji czynów napo­
tykano bowiem na mnóstwo 
drobnych kłopotów, które dla 
realizatorów nie należały do 
bagatelnych. Ileż starań i za­
biegów wymaga urządzenie 
choćby jednego placu zabaw?
Przygotowanie terenu to
nie wszystko. Trzeba jeszcze 
zadbać o postawienie parkanu, 
o jego pomalowanie, zatro­
szczyć się o sprzęt itp. O tym 
ile zabiegów wymaga dopro­
wadzenie rozpoczętego dzieła 
do końca wiedzą najlepiej 
inicjatorzy czynów. Z pomocą 
przychodzą im wprawdzie 
prezydia DRN-ów, jednak bio 
rąc pod uwagę fakt, że wyko­
nawcy pracują zawodowo. 
tvm bardziej należą się im 
słowa uznania za wytrwałą 
i ofiarna nracę dla miasta.

Rok 20-lecia Polski Ludo­
wej wykazał, że w naszym 
mieście nie brak ludzi pracu­
jących bezinteresownie. Do za 
kończenia roku brak kilku ty­
godni, a wszystko wskazuje 
na to, że poznaniacy wywią- 
żą się z podjętych zobowiązań 
w 100 procentach.

Na konferencji,^ zorganizo­
wanej ostatnio przez Poznań 
ski Komitet Frontu Jedności 
Narodu, sekretarze prezydium 
DRN oraz przewodniczący 
KD FJN dokonali prowizo­
rycznego rozliczenia czynów 
społecznych. Nie są to jeszcze 
ostateczne liczby, gdyż do­
piero na początku przyszłe­
go roku będzie można podać 
dokładną wartość, ale z wy­
powiedzi poszczególnych osób 
wynika, iż nie ma obawy, że 
mieszkańcy nie wywiażą się
z podjętych zobowiązań. Na
Starym Mieście, Wildzie i No
wvm Mieście wiadomo już.
że projektowane czyny zreali­
zowano w 100 procentach. 
Ogólna zaś wartość wykona­
nych prac przekroczyła sumę 
94 miliony zł.

Za tą kwotą kryją się m. 
in. nowe zieleńce, skwery, 
nlace zabaw, świetlice bloko­
we oraz ogródki przydomowe 
Mieści się w niej także praca 
przy budowie parków na Cy­
tadeli, Łęgach Dębińskich i

A — Lokatorzy bloku przy ul. 
Husarskiej 13, 15, 17, prosząc ad­
ministrację o przeprowadzenie 
szczegółowej wizji domu. Liczne 
usterki czekają na remonty w ra­
mach gwarancji.

A--- Grażyna Cz. donosząc o 
brawurowej jeździe samochodu 
PM 92—23. 30 listopada na ul. Wie 
żowej urządził kierowca dla prze 
chodniów tusz, wjeżdżając w ca­
łym pędzie w błotną kałużę tuż 
przy chodniku. Potem stanął i 
śmiał się serdecznie.

J^... Zrozpaczony Czytelnik szu­
kający od kilku tygodni długich 
ciepłych, skarpet, zapytując gdzie 
i kiedy będzie mógł je nabyć. Czy 
dopiero na wiosnę się pokażą? 
Prosi o pomoc.

^... ZURiT Oddział w Poznaniu 
informując, że powodem złego od­
bioru telewizyjnego u ob. Gołas- 
kiego jest niewłaściwa antena, 
którą zainteresowany sam założył. 
Propozycje wymiany anteny zosta 
ły przez zainteresowanego odrzu­
cone.

X-- Lokatorzy domu przy ul. 
Chełmońskiego 21 zapytując gdzie 
mają wieszać bielizńę po praniu. 
Strych został zlikwidowany przez 
administrację. W rezultacie susze 
nie bielizny odbywa się w miesz­
kaniach. A to je niszczy.

czynach, ale chyba najbar­
dziej cenne jest to — jak pod 
kreślił wiceprzewodniczący 
Poznańskiego Komitetu FJŃ, 
Z. Rudnicki — że znów po­
większyła się liczba społecz­
nych działaczy.

Omawiano także przyszło­
roczne plany czynów społec? 
nych oraz dotychczasowy prze 
bieg wyborów do komitetów 
domowych. W następnym ro­
ku zwróci się więcej uwagi 
m. in. na poszanowanie mie­
nia społecznego, (an)

W Galerii „Od nowa“ 
o sztuce współczesnej
Dzisiaj o godz. 18.30 w Ga­

lerii „Ód nowa” (Wielka 1) 
odbędzie się kolejna rozmowa 
o zagadnieniach sztuki współ­
czesnej. Tym razem prelekcję 
pt. „Tendencje w sztuce aktu­
alnej” wygłosi krytyk arty­
styczny z Warszawy, Hanna 
Ptaszkowska. (na)

Może stolica 
może chyba i Poznań

Przed wieloma tygodniami 
postulowaliśmy wprowadzenie 
w poznańskich sklepach me­
blowych — a przynajmniej w 
salonie przy ul. Głogowskiej 
— sprzedaż mebli wyścieła­
nych w wykończeniu tapicer- 
skim, tzn. „na biało". Chodziło 
nam też o urządzenie w tym 
sklepie sprzedaży tkanin obi­
ciowych. Przy takim systemie 
klient mógłby sobie wybierać 
odpowiadające mu sprzęty i 
zarazem dopasowywać do nich 
pokrycie.

Zarówno Wojewódzkie Przed 
siębiorstwo Handlu Meblami 
jak i Zjednoczenie Przemysłu 
Meblarskiego odpowiedziały 
nam wówczas, że spełnienie 
naszego postulatu jest niemoż­
liwe. Tłumaczono, że meble 
wyściełane wykonywane są w 
fabrykach seryjnie, co znacz­
nie obniża ich koszt. W przy­
padku dostarczania sprzętów’ 
wykańczanych „na biało” — 
klient musiałby pokrywać nie 
tylko koszt tkaniny, ale także 
usługi tapicerskiej. Byłby on 
zwykle dość wysoki. Obie in­
stytucje uznały zatem, że na­
sza propozycja nie znalazłaby 
zwolenników wśród klientów.

Okazuje się jednak, że po­
dobny pomysł wykorzystał 
handel stołeczny. Jak infor­
muję prasa warszawska, sklep 
meblowy przy pl. Trzech Krzy­
ży wprowadził u siebie sprze­
daż tkanin i na zlecenie klien­
ta wykańcza nimi meble na­
desłane przez fabryki bez po­
krycia.

Kierujemy więc do wymie­
nionych wyżej instytucji py­
tanie: dlaczego stolica może 
eksperymentować, a u nas ho- 
imy się nawet próby wprowa­
dzenia nowego rodzaju usług?

(e)

INFORMUJEMY
Inwalida wojenny zgubił w Po­

znaniu na Jeżycach w dniu 27 
listopada, zegarek dla niewido­
mych. Uczciwy znalazca proszony
jest o przesianie zguby
nagrodzeniem pod
Bolesław Galewski, 
poczta Środa Wlkp.

„Rola wychowawcza 
to prelekcja dyr. M. 
skiego dzisiaj, o godz.

— za wy- 
adresem: 

Sulęcinek

telewizji” 
Paluchow- 
19, W’ Klu-

bie Wolnej Myśli, ul. Woźna 12.
Wieczór autorski Przemysława 

Bystrzyckiego odbędzie Się dzi­
siaj o godz. 18 w Hotelu Robotni­
czym PPB 2, ul. Dolna Wilda 114' 
116. Imprezę organizuje Filia nr 5 
Biblioteki Miejskiej.

Szwedzkich zapaśników gościć będziemy 
na wielkopolskich matach

Zawodnicy naszego okręgu utrzymującego się od wielu lat 
w polskiej czołówce, nie tylko umocnili swój ligowy stan 
posiadania, lecz zdołali go jeszcze powiększyć. Jak informo­
waliśmy, ekstraklasę zapaśniczą zasilili zawodnicy Posnann.
W I lidze w stylu wolnym 

nasz okręg reprezentowany 
jest przez Lecha, Posnanię i 
Sulmierczyka, a w stylu klasy­
cznym przez Energetyka i 
Unię Swarzędz. W lidze mię- 
dzyokręgowej w stylu klasycz 
nym walczą zespoły Warty i 
Lecha.

Jeszcze przed najbliższymi 
świętami — jak nas informuje 
orezes POZZ Mieczysław 
Francuszkiewicz — odbędzie 
się w Wielkopolsce kilka 
atrakcyjniejszych spotkań.

Od 11 do 16 bm. gościć bę­
dziemy silną drużynę Szwe­
dów (w stylu klasycznym) z 
Smalands Brottnings Forbund. 
Odbędzie się jedno oficjalne 
spotkanie z reprezentacjami 
miast, a ponadto zapaśnicy 
szwedzcy wezmą udział w 
dwudniowym turnieju.

Od 19 do 20 bm. rozegrany 
zostanie w Swarzędzu turniej 
młodych zapaśników, rekru­
tujących się ze szkółek War­
ty, Lecha, Energetyka i swa- 
rzędzkiej Unii zorganizowany 
przez WKZZ. Podobny tur­
niej w konkurencji juniorów 
odbędzie się w początkach 
przyszłego roku, (p)

Sukces kolejarzy 
- szachistów

Szachiści KKS Lech uczestniczy­
li w ogólnopolskich zawodach sza­
chowych w Częstochowie z udzia­
łem kolejarzy wszystkich okrę­
gów. Zawody zakończyły się pięk­
nym sukcesem poznańskich sza­
chistów. Zajęli oni pierwsze czte­
ry miejsca przez: Cz. Kędziorę, H. 
Pietrusiaka, E. Półtoraka i B- Ró­
żańskiego. Czwórka ta zakwalifi­
kowała się do mistrzostw Europy 
kolejarzy, które odbędą się 
kwietniu przyszłego roku w Bu­
dapeszcie. (p)

"dalekopisem
ZŁOTY MEDALISTA 

PRZEGRYWA
W Tbilisi rozpoczęło się między­

narodowe spotkanie szermiercze 
reprezentacji Gruzji z drużyną 
CRZZ. Mecz we florecie mężczyzn 
zakończył się zwycięstwem Pola­
ków 12:4. Niespodzianką tego po­
jedynku była porażka złotego me­
dalisty olimpijskiego — Egona 
Franke, który przegrał z 23-let- 
nim Zautaszwili 2:5. Szabliści 
przegrali z Gruzinami 6:10.

BĘDZIE TRZECI MECZ
Warszawska Legia przegrała w 

Stambule z Galatasaray 0:1 (0:1). 
Bramkę zdobył w 22 min. Metin. 
W związku z tym 9 bm. odbędzie 
się w Belgradzie trzeci decydują­
cy mecz.
INTERNAZIONALE AWANSUJE
Rewanżowe spotkanie z cyklu 

rozgrywek o Puchar Europy mię­
dzy Internazionale (Mediolan) i 
mistrzem Rumunii — Dinamo (Bu­
kareszt) zakończyło się zwycię­
stwem piłkarzy włoskich 1:0 (0:0). 
Drużyna Internazionale awanso­
wała do dalszych rozgrywek.

JEDENASTE W KRAJU 
SZTUCZNE LODOWISKO

W. Penkold, ul. Sucha. — Most 
na rzece Głównience pobudowała 
Poznańska Fabryka Łożysk Tocz­
nych. Wydział Gospodarki Komu­
nalnej Prezydium. DRN wystą­
pił z pismem do tego zakładu o 
udostępnienie przejścia przez 
most. (1937)

Henryk Głowski, ul. Madaliń- 
skiego. — Radzimy zgłosić się do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego, Al. 
Stalingradzka 18. (2421)

Roman N., Andrzej Janiak. — 
Pooiąg z Wrześni do Poznania ma 
w Swarzędzu postój 12 minut po­
nieważ czeka na express „War­
ta”. Opóźniony bywa tylko w 
tych przypadkach, jeżeli „Warta” 
przyjeżdża nie na czas. (2204)

„Nastolatka” z 6-tki — Radzi­
my zgłosić się do sekretariatu 
szkoły ul. Mylna 5/7. (2448)

GRUDZIEŃ
4 

piątek

Barbary

Słońce: 7.43—15.42

TEATRY
POLSKI — g. 19 — przedst. 

zamkn.; NOWY — g. 19 „Maria 
Stuart”; OPERA — g. 19 „Cygane 
ria”; OPERETKA — g. 19 „My 
Fair Łady”; MARCINEK — g. 11 
„To jest Polska”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Pięciu” (poi. 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18 i 20.30 
„Siedem narzeczonych dla sied­
miu braci” (USA 12 1.); CZTER­

NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Fanfaron” (włoski 16 1.); 
GONG — g. 10—12 „Załoga” (poi. 
7 1.), g. 16, 18 i 20 „Echo” (poi. 16 
1.)'; GRUNWALD — g. 17 i 19.30 
„Na tropie policjantów” (ang. 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Bia­
ły pudel” (radź. 7 1.), g. 15.30, 18 
i 20.15 „Druga młodość cioci” — 
(węg. 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 
19 „Statek Emila” (franc. 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Dwa zło 
te colty” (USA 16 1.); MALTA — 
g. 16 „Siedem nianiek” (radź. 14 
1.), g. 18 i 20 „Dwója z wychowa­
nia” (radź. 16 1,); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15/ „Kapitan Fracasse” 
(franc. 16/1.7, g. 17.30 i 20 „Perły, 
św. Łucji” (meksyk. 16 1.); OSIE­
DLE — g. 16 „Kopciuszek” (radź.
7 1.). g. 18 i 20 „Sprawa Niny B.” 
(franc. 18 1.); PANCERNIAK - g.

17.30 i 20 „Tajemnice Paryża” (fr. 
14 1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Okup” (USA 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18 i 20.15 
„Statek odpływa o świcie” (radź. 
12 1.); RTALTO — g. 10, 12.30. 14, 
16, 18 i 20 „Agnieszka 46” (poi. 16 
1.); SCALA — g. 16 „Tajemn/ca 
złotego runa” (franc. 9 1.), g. 18.15 
i 20.30 „Prawo i pięść” (poi. lii 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Jutro na 
orbitę” (radź. 12i 1.); WARTA — 
g. 10—13.30 non stop — „przóżyj- 
my to jeszcze raz” (poi. 9 l.n, g. 
15, 17.30 i 20 „Nieznany” (pm. 12 
1.); WILDA — g. 10, 12.30. 15 ' 17.30 
i 20 „M. ińorderca” (NRF 115 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
■WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Wojna tr,wa” (włoski 16 1.); FO- 
TOPLASTiKON — g. 12—21 „Bir­
ma i KaimJjodża”.

W dniu górniczego święta od­
dane zostanie do użytku nowe 
sztuczne lodowisko, jedenaste w 
kraju a drugie na Śląsku. Otrzy­
mają je mieszkańcy Janowa — 
górniczego osiedla Katowic. Lodo­
wisko powstało kosztem o.koło 
8,5 min. zł, z czego tylko połowę, 
stanowiły dotacje państwowe. 
Dużą pomoc okazała kopalnia 
„Wieczorek” oraz społeczeństwo 
Tanowa, które przy budowie prze 
pracowało ponad 25 tys. godzin. 
Gospodarzem obiektu jest klub 
sportowy „Naprzód” Janów; w 
planach na przyszłość sportowcy 
Tanowa przewidują pokrycie lo­
dowiska konstrukcją dachową a 
także urządzenie na sąsiednim 
boisku piłkarskim sztucznie za­
mrażanego toru łyżwiarskiego.

TURNIEJ „BARBURKOWY”
Międzynarodowy turniej hoke­

jowy — rozgrywany tradycyjnie 
z okazji „Dnia Górnika” w Ka­
towicach — wygrali hokeiści GKS 
Katowice.' Pokonali oni w ostat­
nim dniu turnieju zespół CSRS — 
Banik Ostrawa 7:1 (4:0, 1:0, 2:1).

BEZ SZANS
Polak Fr. Spitol startujący w 

międzynarodowych zawodacłi ja­
zdy figurowej na lodzie, nie o- 
degrał poważniejszej roli. Po jeż- 
dzie obowiązkowej zajął on za­
ledwie 9 miejsce z 391,5 pkt. (ża)

-------------------------A--------------------
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE — g. 13—19; 
BRONI — g. 10—15; HISTORII M. 
PÓZNANTA — g. 9—15; INSTRU­
MENTÓW MUZYCZNYCH — g. 
9—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY
SALON PTF (Paderewskiego 7) 

— VII Ogólnopolska Wystawa Fo- 
tografii Przyrodniczej — g. 10—19.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa fotogramów fotografi­
ków jugosłowiańskich pt. „Wzdłuż 
Adriatyku, od Kopru do Ulcynia” 
- g. 10—20.

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY — wystawa prac 
R. Skupina „Studia krajobrazu” 
— g. 10-18.

Hokeiści 
na turnieju w HRD 
Zieloni hokeiści już kilka tygod­

ni temu zeszli z murawy. Nie od­
łożyli jednak lasek. Tam gdzie 
możliwe, przygotowują się do za* 
wodów halowych.

Polonia Środa skorzystała z. za­
proszenia Lokomotiv-Guestrow 
(NRD), niewielkiej miejscowości, 
położonej w pobliżu nadmorskie­
go Rostocku.

Kilkuosobowa ekipa polskich 
hokeistów z trenerem PZHT So­
biesławem Paczkowskim przeby­
wała cztery dni w NRD. Rozegra­
no 8 spotkań, z których dwa pier­
wsze Polacy przegrali, trzy na­
stępne zremisowali, a trzy zakoń­
czyły się ich zwycięstwami. U- 
czestniczyło ogółem 18 drużyn 
6-osobowych.

Hokeiści niemieccy — powie­
dział trener Paczkowski — grają 
na boiskach o wymiarach 20x40. 
Płyta jest zbudowana z mieszani­
ny trocin i cementu. Boiska zao­
patrzone są w silne, drewniane 
bandy (bloki), o które odbija się 
twarda piłeczka. Gra jest bardzo 
szybka, a więc i ciekawa. Nasi 
zawodnicy szybko przystosowali 
się do gry na takiej płycie i do 
zmodyfikowanych przepisowy.

W kraju rozpoczniemy rozgryw­
ki halowe, w styczniu. Wzorować 
się będziemy na naszych kole­
gach z NRD — powiedział trener 
naszyci) hokeistów, (tp)

Przed Rajdem Monte Carlo
Kłopot z promem
Automobilklubowi Polskiemu, 

który jest organizatorem rajdu 
Monte Carlo na polskich szosach, 
przybyło nieco kłopotu. Otóż, 
wbrew poprzednim obietnicom, 
skandynawskie towarzystwa, po­
siadające prom łączący Szwecję 
ze Świnoujściem, postanowiły na 
okres zimy przerwać regularne 
jego rejsy. Tymczasem promem 
mieli przeprawić się ze Szwecji 
do Polski uczestnicy rajdu, star­
tujący ze Sztokholmu. Obecnie 
planuje się więc skorzystanie z 
promu płynącego do NRD i do­
piero stamtąd automobiliści przy 
jechaliby do Szczecina. W związ­
ku z tym zmieniona zostanie tra­
sa na ziemiach Polski. Zamiast 
przez Gdynię i Gdańsk, Sztokholm 
ska prowadzić będzie ze Szcze­
cina do Koszalina, a następnie 
prosto do Bydgoszczy i dalej — 
jak planowano — do Poznania.

Do Warszawy nadchodzą zgło­
szenia z zagranicy. Pierwsi na­
desłali je zawodnicy NRF. Kraj 
ten reprezentowany będzie na 
starcie w Warszawie przez 12 e- 
kip.

Polska reprezentowana będzie w 
rajdzie ostatecznie przez crtery 
załogi. Startować będą: Zasada i 
Osiński na „Steyer-Puch” Kuciń­
ski i Postawka na „Volvo”, Wen- 
drychowski i Varisella na „Ste­
yer-Puch” oraz Dobrzański 
Bielak na BMW-700”. (PAP)

WOIT (Stary Rynek 10) — foto­
gramy Władysława Ruta pn. „Szła 
kiem Orlich Gniazd” — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17), tel. 
510-21.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, (ul. 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR, (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Winogra 
dy, Główna 53. Starołęcka 79, Swa 
rzędzka 6, Ostroroga 6.


